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N ię oszczędzają świątyń...
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Zw ały rumowisk
na drogach odwrotu N iem ców
Koncentryczne na ta rc ia  n iem ieck ie  na 

Stare M iasto  poprzedzone s ilnym  bom bar- 
dowaniem  dały n iep rzy jac ie low i n ie w ie lk ie  
w łam ania  o znaczeniu  loka lnym . N a jc ięż­
sze w alk i toczy ły  się w re jon ie  u l. Sapie- 
żyńskie j obok szp ita la  Jana Bożego. P rze j­
ściowo utracony gmach Państwowej W y­
tw ó rn i Papierów  W artościow ych zosta ł 
odbity.

Nocy ub ieg łe j n iep rzy jac ie l p rzeprow a­
d z ił a tak i na oko lice  u lic  Pańskie j, P rostej, 
i  W ronie j —  bez rezu lta tu . W śródm ieściu  
i na M oko tow ie  loka lne  natarc ia  własne.

Gmach Ratusza sp ło ną ł doszczętn ie , m i­
mo to  nie p rze s ta ł być s ilnym  punktem  
oporu AK. K om un ikac ja  przez p l. T e a tra l­
ny oraz przez ul. M iodow ą tra c i d la  n iem - 
ców znaczenie ze w zględu na zwały rum o­
w isk, p ię trzące  się na jezdn iach . S tw ie r­
dzono, że natarcia n iem ieck ie , prowadzone 
osta tn io  na p l. Tea tra lny , B ie lańską i p l. 
Zamkowy, m ia ły  na ce lu  odw rócen ie  uwa­
gi p laców ek A K  od jednoczesnego p rze ­
m arszu przez m ost K ie rbedz ia  wojsk n ie ­
m ieck ich , co fa jących  się na zachód.

Rekwizycja czy coś innego?
W każdym  ruchu masowym, obo ję tne 

czy będzie to ruch  po lityczny  czy akcja 
zbrojna, znajdą się jednostk i, k tó rych  
zw iązała z tym  ruchem  bynajm nie j nie je ­
go ideowość, ale często zw ykłe p ragn ien ie  
wyżycia się w  ja k iko lw ie k  sposób. N ie 
trzeba podkreślać iż z tak ich  jednostek 
przeważnie tw o rzy  się brudny osad m ora l­
ny, k tó rego  usuwanie należeć musi do sta­
łych obow iązków  ideow ych k ierow ników  
każdej a kc ji.

Te k ilka  słów należy zastosować rów ­
nież i  do warszawskiego powstania. N ie 
um nie jszą one w n iczym  bohaterstw a ż o ł­
n ierza i  hero izm u cyw iln e j ludności s to li­
cy, a zestaw ien ie  ęodziennych p rzyk ładów  
sam opośw ięcenia się i  so lidarności społe­
cznej z odosobnionym i czynam i, k tó re  po­
s taw ić należy na poz iom ie  krym ina lnych  
przestępstw , le p ie j ty lko  uw ypuk li w na­
szej św iadom ości- pod łość  aspo łecznych 
czynów.

Sm utnym  faktem  jest, iż  zdarzają się w

Kościół Św. Krzyża podpalony przez niernców 
spłonął (Foto PS  W Kris)
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Paryż i W arszaw a
Znany dzienn ik londyńsk i „T h e  Econo­

m is t" w numerze wczorajszym  porów nuje 
Paryż i Warszawę. „P a ryż  został oswobo­
dzony tak prędko, bo a rm ia  francuska 
m ia ła  ścis ły kontakt z so jusznikam i. W a­
runk i Warszawy są, p rzec iw n ie , w ręcz tra ­
g iczne. W spółczuciu  d la  n ie j towarzyszy 
g łucha wściekłość. Całe cz te ry  d n i walk 
w Paryżu nie można porównać do jednego 
dn ia  Warszawy. Warszawa ca ły  czas krw a­
w i i  p rzez w iększość czasu nie dostawała 
pom ocy anL m ateria lne j ani m ora lne j:

A rm ie  rosyjskie  toczą ciężkie w a lk i ko­
ło  Warszawy. Pom oc d la  Warszawy nad­
syłana z dalekiego zachodu kosztow a ła  
w ie le  is tn ień  załóg lo tn iczych  po lsk ich  
i  sprzym ierzonych i by ła  sporadyczną. 
A le  na wsehodzie mamy przecież swoje 
bazy.

Ten stan rzeczy jes t n ie  do zn ies ien ia . 
W te j c h w ili toczą się rozm ow y, ale ze 
w zględu na honor i  po trzebę  wojskową 
to pow inno było  już być z rob ione".

Z a  naszq i waszą wolność
D ziś k iedy polska dyw iz ja  pancerna na 

po lach  F ra n c ji p rzyb liża  wolność zaprzy­
jaźn ionem u na rod ow i francuskiem u ze w zru ­
szeniem wspom inam y żo łn ie rza  francusk ie ­
go poległego w obron ie  W arszawy.

D n ia  15 bm. na barykadach u lic y  G rzy­
bow skie j zg in ą ł w c iężk ich  bojach  obron­
nych francusk i ocho tn ik  A rm ii K ra jow ej 
znany pod pseudonim em  „H e rb e rt” .

Z ja w ił się w W arszaw ie na k ilka  m ie ­
sięcy p tzed  pow staniem  jako zbieg z n ie ­
m ieckiego obozu koncentracyjnego i po na­
w iązaniu  kon taktu  z konsp irac ją  warszaw­
ską, od wybuchu pow stan ia  b ra ł n ieustan­
ny i  czynny udz ia ł w w alkach.

S taną ł do b o ju  z pe łną  św iadom ością  ce lu
0 k tó ry  toczy się walka. N ie jednokro tn ie  po­
w ta rza ł że w alczy o w olność Polski- W obec 
n iernców  w ykazyw ał zac ię tość n iezw ykłą  co 
przy św ietnych w a lo rach  żo łn ie rsk ich  spra-
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G ruzińscy ochotnicy A K .
W czora j zaprzysiężono by łych  żo łn ie rzy  

sow ieck ich  g ruz inów , k tó rzy  zg ło s ili się 
ochotniczo, z w łasną b ron ią  do oddzia łów  
AK . W śród zaprzysiężonych jes t o fice r
1 dwóch podofice rów .

w ia ło  że byw ały dn ie  że „H e rb e rt"  k ła d ł 
trupem  po k ilkunas tu  n iernców. W dniu 
swego bohaterskiego zgonu w walkach w re ­
jon ie  u l. że lazne j po łoży ł 5 n iernców. P ad ł 
w ogn iu  najzaciętszej w alk i.

Śm ierć jego p rzy ję ta  została przez p o l­
sk ich  ko legów  z najw iększym  żalem, gdyż 
tra c il i w  n im  jednego z najlepszych tow arzy­
szy b ron i i  serdecznego p rzy jac ie la .

Tego samego dn ia  i  w tych  samych w a l­
kach zosta ł c iężko  ranny d rug i as oddzia łu  

k tó rym  b v ł „H e rb e rt"  obywatel w łosk iw

Pomoc dla Pruszkowa
Przewodnicząćy Polskiego Czerwonego 

Krzyża zakom unikow ał z Londynu iż  zw ró­
c ił  się do M iędzynarodowego Czerwonego 
Krzyża o wysłanie delegatów do P o lsk i 
z żywnością, odzieżą i  lekam i.

W odpow iedzi na apel P o lsk i ir la n d zk i 
Czerwony Krzyż wyasygnował 5 tys. funtów  
ang. na pom oc dla Warszawy.

Pom oc powyższa jest w yn ik iem  rozpacz­
liw ego apelu ludnośc i Warszawy uprow a­
dzonej przez niernców do Pruszkow a. L u ­
dność ta um ieszczona została w  p rusz­

k o w s k ic h  w arsztatach ko le jow ych i  pozba­
w iona ca łkow ic ie  środków  do życia.

Przez ten nowy obóz koncentracyjny 
p rzew inę ło  się dotychczas k ilkadz ies ią t tys. 
ludz i. O ko ło  30 tys. wyw ieziono na robo ­
ty ro lne  do Rzeszy. Część w yw ieziono

w  oko lice  Łow icza i  L od z i, gdzie n iektóre  
transporty zostały rozpuszczone.

O becnie przebyw a w obozie  ponad dwa 
tysiące ludz i, by ły  jednak dn i k iedy  na te ­
ren ie  w arsztatów  ko le jow ych  w ięziono do 
20 tys. osób. U w ięz ien i p och od z ili n ie ty l- 
ko  z Warszawy ale i  z o ko lic  p odm ie jsk ich  
a m ianow icie : z W łoch, Ursusa, Chrzanowa 
i Opacza. W obozie  panuje n iepraw dopo­
dobne zam ieszanie. Sam i n iem cy n ie  o r- 
jen tu ją  się od kogo zależy p rzydz ia ł ludz i 
na roboty. O dpow iedz ia lny za m ordow nię  
pruszkowską jest K re ishauptm ann (starosta) 
n iem ieck i na pow ia t warszaw ski —  L iedke.

Ze strony społeczeństwa polskiego P ru ­
szkowa i o ko lic  u w ię z ie n i spotykają się z 
jakn a jd a le j idącą o fia rno śc ią  i pomocą. Po­
łożen ie  ich  jednak je s t n ada l bardzo cięż­
kie.

i o cho tn ik  p o lsk ie j A rm ii K ra jow ej „L u d w ik " . 
O becn ie  ranny przebywa w szp ita lu .
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Podchorąży R afał O lbrom ski
5 la t tem u jako 1 6 -le tn i ch łop iec  b ra ł, 

udz ia ł w  charakte rze  ochotn ika  w kam pan ii 
w rześniow ej. W la tach  ko nsp ira c ji skoń­
czy ł ch lubn ie  szko łę  podchorążych i  p e ł­
n i ł  ko le jno  służbę ins truk to ra  oraz o ficera 
b ro n i I I I  zgrupow ania. Jego zalety ż o ł­
n ie rsk ie , fachowość i w artośc i bo jow e spo­
w odow a ły pow ołanie  Go do oddzia łów  dy­
w ersyjnych.

O d p ie rw szych d n i powstania pchr. Ra­
fa ł b y ł na P ow iś lu  postacią n iem a l legen­
darną. Jego braw ura, odwaga, hum or i ko- 
leżeńskość zjedna ły m u serca wszystkich.

24 bm . pchr. R afa ł, w którego p lu ton ie  
b y ł „P ia t " ,  o trzym a ł rozkaz un ieszkod li-

W arszaw ie w ypadki rekw izyc ji dokonywa­
nych przez osoby do tego nie upoważnione.

D o  d o k o n y w a n i a  r e k w i z y ­
c j i  n a  p o t r z e b y  w o j s k a  u p r a ­
w n i o n e  j e s t  w y ł ą c z n i e  K w a ­
t e r m i s t r z o s t w o  A K  przez swój o r­
gan, grupę eksp loa tacyjno -rekw izycyjną . 
R e k w i z y c j e  w o j s k o w e  s ą  o d ­
p ł a t n e .  W szelkie  inne rekw izyc je  noszą 
cha rak te r bezpraw ia, nazw ijm y rzecz po 
im ien iu : są to  kradzieże dokonywane pod 
płaszczykiem  rzekom ych potrzeb wojska.

S tw ie rdz ić  należy, iż  zgodnie z dośw iad­
czeniem  K w a te rm is trzo s tw a*n igd y  jeszcze 
n ie  zachodziła  potrzeba użycia jak iegoko l­
w iek przym usu w stosunku do posiadaczy 
potrzebnych w ojsku przedm iotów . Społecz­
ne w yrob ien ie  ludności naszego m iasta  
i o fia rność na cele wojska są rzeczyw iście 
w ie lk ie . Tym  bardzie j w ięc oburzające 
są w szelk ie  wypadki zamaskowanego ra ­
bunku.

U zna jąc, iż w ruchach  masowych b iorą 
udz ia ł e lem enty bardzo różne pod w zg lę ­
dem poziom u m oralnego, n ie  będziem y za­
chowywać postawy b iernej wobec w sze l­
k ich  z łod z ie jsk ich  prób tych  elem entów .

Hołd p o lakó w  z Iranu dla A  K 
i W arszaw y

G enerał Bór o trzym a ł depeszę od Rady 
O byw ate lsk ie j U chodźctwa Polskiego w Ira ­
nie następującej treśc i: „U chodźctw o  p o l­
skie w Iran ie  na Tw oje  ręce Panie Gene­
ra le  składa ho łd  dla A rm ii K ra jow ej i W a l­
czącej W arszawy."

R ozw iązanie R .G .O .
Na m ocy zarządzenia w ładz państw o­

wych, Rada G łówna O piekuńcza (R G O.) 
ulegnie rozw iązaniu. Na m iejsce R.G.O. po­
wołany zostanie K o m ite t Sam opom ocy Spo­
łeczne j, k tó ry  posiadać będzie charakter 
ogó lnokra jow ej o rgan izac ji op iekuńczej. Za­
daniem kom ite tu  będzie  n iesien ie  pom ocy 

- o fia rom  wojny. K om ite t uznany zostanie za 
ins ty tuc ję  wyższej użyteczności p ub liczne j 
i będzie koordynow ał ca łokszta łt akc ji op ie ­

k u ń c z e j.
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B io rą c  pod uwagę, iż samowolne rekw izy­
cje  nie są n iczym  uspraw ied liw ione, bow iem  
żo łn ie rz  o trzym uje od K w aterm istrzostw a  
wszystko co jest d lań n iezbędne, nie is t­
n ie ją  żadne uspraw ied liw ien ia  d la  tego ro ­
dzaju „ re k w iz y c ji” . T raktow ane są one ja ­
ko zwykłe kradzieże i  karane z całą suro­
wością prawa wojennego —  a w ięc karą 
śm ie rc i.

O bow iązkiem  nas w szystkich —  ludnoś­
c i m iasta , w ładz cyw ilnych  i wojskowych, 
jes t w spó łdzia łan ie  w dem askowaniu jed ­
nostek, k tó re  postępowaniem  swym starają 
się obniżyć „m o ra le " w alczącej W arsza­
wy. D la tych  w yrzutków  społecznych bę­
dziem y bez lito śc i, oczekuje ich  taka sa­
ma kara jaka spotyka bandytów  n iem iec­
k ich .

H onor i  spraw iedliw ość cechować muszą 
naszą akcję w drodze ku  wolności. K to 
o tym  zapomina —  nie w art jest żyć w 
W o lne j Polsce. Spotka go los na ja k i swym 
postępow aniem  zasłużył.

N ow e znaczki
D epartam ent Poczt

pocztow e
i  Te legra fu  wypuści

uyi „ n o t  ,   — ------------- -------------  ne nie są bynajm niej r  „
w ienia d z ia ł n iem ieckich, nękających z Og- znaczkam i pocztow ym i w okresie ostatnich  
r ó d k a  Jordanowskiego rejon Powiśla. W w al- la t pięciu, 
ce te j p a d ł na terenie U bezp ieczaln i, którą  
zdobyw ał, bronił i która była świadkiem  
jego m ęstwa.

Trucic iele  n iem ieccy
W lic z b ie  p o lic ja n tó w  granatowych, u ję ­

tych  w opanowanych przez AK . gmachu 
D yrekc ji P o lic ji znaczna w iększość zna jdu­
je  się w  n iebezp ieczeństw ie  życia z pow o­
du za truc ia . P ię c iu  p o lic ja n tów  dotychczas 
zm arło , dw óch  jes t w stanie beznadziejnym . 
W edług zeznań za tru tych  na k ró tko  przed 
kap itu lac ją  D yrekc ji P o lic ji załoga n iem iec­
ka ro z d z ie liła  m iędzy po lic ja n tów  bu te lk i 
ze sp irytusem  — jak się okazało m etylowym , 
tru jącym .

Poczta  Polska d rukow ała  po lsk ie  znacz­
k i w Londyn ie . Seria ta k ic h  znaczków 
zaw iera ła  m. in. rysunek po lsk ie j ta jne j 
d rukarn i, m om ent rozkręcania  to rów  k o le ­
jow ych  przez oddz ia ł leśny AK oraz w ize ­
ru n k i p o lsk ich  okrętów  wojennych. N ato­
m ias t znaczki wydane w W arszaw ie będą 
p ie rw szym i znaczkami pocztow ym i wyda­
nym i w kra ju . ________ _________■ — a—

Spłonęły serca  
C hopina i Reym onfa

Podczas pożaru k tó ry  o b ją ł kośc ió ł 
św. Krzyża zostało ca łkow ic ie  wypalone 
w nętrze kościo ła. S p łonę ły u rny w k tó rych  
złożone by ły  serca Chopina i Reymonta.

A lianci pod Reims
W pob liżu  H on fleu r nastąp iło  połączenie 

ko lum n b ry ty jsk ich , kanadyjsk ich  i  amery­
kańskich oskrzyd la jących w ojska n iem iec­
kie. B itw a  nad Sekwaną została wygrana. 
Rouen zajęto. Havre jes t zaryglowane. 
A lia n c i podchodzą "p o d  Reims. Wojska 
sprzym ierzone opanowały w yrzu tn ie  bomb

We F ranc ji po łudn iow e j am erykanie zdo­
b y li m iasta A rles, Tarascon, Avignon, An­
tibes. C zołów ki am erykańskie posunęły się 
daleko poza G renoble.

„D a ily  H e ra ld " pisze, iż  ro zb ite  dyw iz je  
H itle ra  we F ra n c ji n ie  m ają s iły  do s tw o­
rzen ia  obrony na l in i i  Zygfryda. Po ściąg­
n ię c iu  w szystkich s ił z B e lg ii, H o land ii 
i innych kra jów  okupow anych, przy w yko­
rzystan iu  osta tn ich  rezerw , H it le r  nie m o­
że zebrać w ięce j jak 200 d yw iz ji. Jest to 
cyfra  zamała dla obrony N iem iec .

D ram atyczne w yd arzen ia
Radio B B C  oraz rad io  now ojorsk ie  

transm itow ane przez Londyn podało  wczoraj 
k ró tką  w iadom ość: W  Reichu rozgryw a ją  się 
dram atyczne wydarzenia. z,adnych kom enta­
rzy do te j w iadom ości n ie podano.

O p ó r zduszony

Zbyteczna dewastacja

w n a jb liższych  dniach nowe po lsk ie  znacz­
k i pocztowe. Zosta ł już ogłoszony skróco­
ny konkurs. W artość nom inalna znaczków 
opiew ać będzie na 1 zł.

Znaczk i pocztowe m ające być wypuszczo- 
p ie rw szym i po lsk im i

Zdarza się obecnie  bardzo często, iż 
p rzy  budow ie barykad używa się przed­
m io tów  nie ty lko  nie nadających się na 
ten  ce l, ale jednocześnie cennych i tru d ­
nych do zastąpienia na innych odcinkach 
pracy.

K ierow nictw o spraw  sanitarnych
W sto licy  powołano ' do życia k ie row n i­

ctw o spraw sanitarnych i szp ita ln ic tw a , ja ­
ko odpow iednik w ładz samorządu W arsza­
wy. K ie row n ic tw o  to ma za zadanie p ro ­
wadzenie ko n tro li san ita rne j na te ren ie  
m iasta  za pośrednictw em  cz te rech  u rucho ­
m ionych ośrodkach zdrow ia, szp ita li i  przy­
chodn i d la  chorych. Pozatym  rozszerzy 
opiekę  lekarską  d la  ludnośc i m iast#. O p ie ­
ka ta na czas walk będzie bezpłatna. Na- 
ko n ićc  uruchom ione zostaną dalsze punkty 
m leczne d la  n iem ow lą t.

U w aga na zniszczone dom y
W iele dom ów  doznało i  doznaje różne­

go rodzaju  uszkodzeń od pocisków , któ re  
mogą nie powodować zawalenia się do­
m ów, a ty lko  częściow e ich  naruszenie. 
W ta k ich  w ypadkack pozorn ie  n ie naru­
szone części dom ów grozić mogą zawale­
n iem  się. Korzystając z takiego dom u, na­
leży uprzednio dokładn ie  obe jrzeć ściany, 
su fity  i balkony. M niejsze nawisy postrącać 
bosakam i. Przy poważniejszych uszkodze­
niach należy zwracać się do oddz ia łów  
techn icznych  przy D elegaturach Rejono­
wych Rządu. Podobnie należy postępo­
wać w wypadkach zasypania iu d z i przez 
gruz. Delegatury w inny udzie lać pom ocy 
bezzw łocznie.

Szyjm y dla żo łn ierzy
W ładze wojskowe u ru ch o m iły  osta tn io  

p racow nie  kraw ieck ie  na 200 maszyn oraz 
pracow nie  szewskie. Szewcy, kraw cy, kraw ­
cowe oraz osoby um iejące szyć lub  posia­
dające w łasne maszyny —  proszen i są 
o współpracę w tych pracow niach. W ojsko 
m usi m ieć buty, b ie lizn ę  i m undury.

Nie niszcz, nalep na murze!

S tw ierdzono, iż  w paru punktach  użyto 
do budowy barykad m ęb li b iu row ych, m a­
szyn do p isan ia  i liczen ia  (!!!), a nawet 
obrazów i  dywanów.

W k ilk u  innych punktach zupe łn ie  zby­
tecznie  pościnano m łode  drzewka u licy , 
n ie  stanowiące żadnej zapory d la  n ieprzy­
jac ie lsk ie j b ron i pancernej.

Tego rodza ju  „a kc ja " św iadczyć może 
a lbo o specja lne j chęci n iszczenia  cudze­
go dobra, a lbo też o ca łko w itym  braku 
rozsądku u osób budujących barykady.

Okręgowa delegatura Rządu wzywa D ru ­
żyny Pracy i  ludność cyw ilną  aby przy 
budow ie  barykad nie n iszczono n iepo trze ­
bnie rzeczy cennych.

Zdobyty gmach PAST-y na Piusa (Foto PS W Dan)

C ien ie  przeszłości
Jak donosi urzędowa n iem iecka  agencja 

in form acyjna  (D N B ) by ły  .guberna to r" 
F rank p rzy ją ł na specjalnej aud ienc ji by­
łego „gu be rn a to ra " F ischera, k tó ry  z łoży ł1 
m u sprawozdanie z sytuacji w  W arszawie. 
F rank w y ra z ił F ische row i podziękow anie 
za „żo łn ie rską  postaw ę" w c iężkich  dniach.

Z  w iadom ości te j w yn ika  iż „gube rna to r" 
F ischer zgodnie ze swą „żo łn ie rską  posta­
w ą" p o tra f ił wywiać z Warszawy. N iechże 
sobie te raz urządzają urzędow e „a u d ie n ­
c je " . M aluczko a obaj znajdą się za kratą  
i zgodnie ze znaną decyzją a liantów  na 
te ren ie  P o lsk i sądzeni będą za swe 
zbrodn ie .

Chaos nad Dunajem
—  P rzedstaw ic ie l dyplom atyczny B u ł­

ga rii w T u rc ji by ły  p re m ie r Muszanow przed­
ło ż y ł ambasadorom  A n g lii i  S tanów  Z jedno­
czonych pe łnom ocn ic tw a  do nawiązania ro ­
kowań pokojow ych z a lian tam i.

—  S iły  n iem ieckie  w B u łg a rii zostały 
rozbro jone  przez wojska bu łgarsk ie .

Rosjanie osiągnęli Dunaj
A rm ia  sow iecka Ii-g o  fron tu  ukra ińskiego, 

operu jąca w dłuż wschodniego wybrzeża P ru ­
tu  po łączyła  się z oddz ia łam i I ii-g o  fro n tu  
ukra ińskiego w p ob liżu  m ie jscow ości Cahul, 
tw o rząc jed no lity , zw arty fron t. Na południe 
od Kiszyniowa Rosjanie u ch w yc ili \v k o c io ł 
12 d y w iz ji n iem ieck ich  z ogólnej lic zb y  23 
dyw iz ji w a lczących  w Rum unii. P o rt K ilia  
zdobyty. C zołowe oddz ia ły  rosy jsk ie  stanęły 
w czora j na wybrzeżu D una ju .

O becnie wojska rosyjsk ie  przeprow adzają  
w ie lką  koncentrac ję  by uderzyć na P loesti, 
Galac i  Bukareszt. W ciągu 7 dn i niemcy 
s tra c ili w R um un ii ponad 200 tys. ludz i.

Rząd sow iecki o g ło s ił że będzie szanował 
n iepodleg łość R um un ii i n ie tyka lność je j gra­
n ic , oraz nie będzie ingerow a ł w sprawy 
wewnętrzne Rum unii'. A rm ia  rum uńska hie 
będzie  rozbro jona o ile  w raz z arm ią so­
w iecką stanie do w a lk i p rzec iw ko  n iem com  
i węgrom .

—  Rum unia w ypow iedzia ła  wojnę N iem ­
com. Bukareszt i  inne  m iasta  rum uńskie 
zostały c iężko  zbom bardowane przez L u f t ­
waffe. W ojska rum uńskie  w yc ię ły  doszczę­
tn ie  załogę n iem iecką  w Constancy.

—  O fic ja ln e  ośw iadczenie  sow ieckie po­
daje, że b. dyk ta to r rum uński Antonescu 
zna jdu je  się w  areszcie pod strażą gwardji 
k ró lew skie j.

— W S łow ac ji ogłoszono stan w yją tkow y 
Rząd s łow ack i obraduje  nad ważnym i de­
cyzjam i.1 We wschodniej częśc i S łow ac ji 
szerzy się powstanie.

—  N iem ieck i m in is te r spraw zagranicznych 
R ibbentrop  p rzyby ł do Budapesztu i p rze ­
prowadza liczne  konferencje  z regentem  
H orthy i  rządem  węgierskim .

Polowanie na niernców w  Paryżu
N iem ieck i dowódca obszaru paryskiego 

zg ło s ił się do kw atery gen. L ec le rc  w celu 
om ów ien ia  warunków  ka p itu la c ji wojsk n ie ­
m ie ck ich  na obszarze Paryża. K ap itu lac ja  
jes t bezwarunkowa.

Francuska AK  i ludność Paryża urządzi­
ła  is tne  po low anie  na broniących się 
w śc iek le  niernców. W alczono z niespoty- 
kano dz ikośc ią  przez ca łą  noc. Kapitu lac ja  
o ca liła  resztkę  z 9000 n iernców  staw ia ją ­
cych opór w śródm ieściu.
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